
Po konflftkaele nakład ct-gt

W

10 gr.

NOWINY CODZIENNE

„ C O  JEST P O D ST A W Ą  Ż Y D O ST W A ?  -  KORZYŚĆ  
W  ŁASK A CO JEST ŚW IECKIM  OBYCZAJEM ŻYD Ó W ?  —  
SZACH RAJSTW O. CO JEST ISTOTNYM BOGIEM ŻYDÓW?. 
— PIENIĄDZ

Karol Maras

A Warszawa, sobota 28 sierpnia 1937 r.

Czy Paweł Michalski stał 
na czele systemu złodziejstw?

Pre ces Lubowidzklego i towarzyszy
N a początku p o sa d z e n ia  w  p ią- w  pokoju dla św iadków  p od czas | N a tym  tle pow sta ły  dw ie gru p j

tym dniu  rozpraw y L ubow idz- n in ie jszego  p rocesu . C hm ielew ski 
-riego o zn ies ła w ien ie  w y ższy ch  p rzy w ita ł s ię  ze św iadkiem , jak  
urzędn ików  sądow ych  p rezes kom z daw nym  serd eczn y m ' znajo- 
p letu  sęd z iow sk iego  K otarba od- mym.
czy ta ł l i s t  p rzy sła n y  przez dyrek-1 __ J a  - m ów i m ajor Z ie liń s k i

tora ZaKłaaow O strow ieck ich  _  z początku  go n ie  poznaiem
K arszo - Sm dlew sl-iego.

S K R A W A  h £ f  
SlfiD LEW tFILG O

W liśc ie

C hm ielew ski zaczą ł rozm ow ę na  
tem at sp raw y: „teraz to ich  przy­
gw oździm y". W ów czas przypom ­
niałem  sob ie, że ju ż  tą  fa n a ty cz ­

nym p. K arszo - cie- ŁWarz gd zjcś w id zia łem .
d lew sk i p ru si sąd  o p ow o łan ie  go 
w  charak terze  św iad k a , pon iew aż  
ch cia łb y  sprostow ać p ew n e ira g -  
•nenty zeznań, św iadka Sidora  
(zezn an ia  teg o  św iadka p o d a liś­
m y w  poprzednim  n u m erze).

S ąa  p o sta n o w ił p. K arszo -

TOWARZYSTWO  
W ZAJEM N EJ  

POMOCY
W, rozmowie tej powiedziałem,

ludzi z sobą ryw alizujących, re­
zultatem czego jest właśnie ta 
sprawa

P r z c w .: — Kogo pan za licza  z  
o sk a rży c ie li do T ow arzystw a  Wza 
jem n ej P om „cy? - ,

S w . Z ie liń sk i: — T rudno to pu ■ 
w iea z ieć

WOJSKOWI
,W  dalszym ciągu swych ze­

znań major Zieliński podkreśla, 
iż  atmosfera skamowości była 
duszna i dla oczyszczenia jej sta­
rał się obsadzić stanowiska woj­
skowym:-. Podczas urzędowania 
na stanowisKu dyrektora Depar-

że proces nie wykryje żadnych ramentu czut, że jest spychanj
n a  św iadka n ie  w ielk ich  nadużyć, czy

p izew ód  sąd ow y, n astęp n e p osie­
dzen ie odbędzie s ię  o  godz. 17-ej. 
P ierw szy  zaD ierze g ło s prokura­
tor Korkuć, po nim  przem aw iać  
będzie jeden  z pełnom ocników  
oskarżonych .

(.Daiszy c ią g  na str . 6 -ej).

J u trze jszy  num er „ABC" oprócz zw yk łej tr e śc i redak cyjnej za­
w ierać  b ęd zie  n iezw yk le  1

SENSACYJNY REPO RTAŻ SPECJALNEGO WY­
SŁANNIKA Z KONGRESU „AGUDY W MA­

RIAŃSKICH ŁAŹNIACH.
ilu strow an y  o ryg in a ln ym i zd jęciam i, n ig d z ie  d otych czas n ie  repro­
dukow anym i.

i P oza tym  w  aoa a ik u  n ied zieln y  m „ABC" znajd ą  C zyteln icy  in ­
teresu jący , c ię ty

FELIETON W S ^ k H E G o  F  t  
USTAW A"

JEDN A

oraz artykuy J. S tok ow sk iego  z w y sta w y  parysk iej i M. P odem ­
sk iego , oraz, jak  zw ykle, T yd zień  KODiecy, dodatek  ilu stra cy jn y  
i try sk a jący  hum orem  i dow cipem  dodatek ;

W ESOŁE ABC

Aktywa komuny I lewicy sanacyjnej
duża powśtiągiiwosc P. P. S.

Prasa o strajku krakowskim I zajściach
W  oświetieiJu prasy przebieg straj­

ku u ’ Krakowi" przedstawia się jak 
zło- p rzez jakąś  m afijicę. N ie  je s t  w y - ; następuje ,

StrajK miał cnaraKtei powszechny i 
objął nie tyiko teren miasta Krakowa, 
ale i także miejscowości pocki akow­
skie, gdzie, rgamzacje socjalistyczne, 
w noc; z wroiku na sroaą, proklamo­
wały iłrajk, określając termin jego 
trwania na dwadzieścia cztery godzi­
ny, a więc do 12 w  nocy w. środę

S ied lew sh iego
w zyw ać. dziejstw , gd yż tego  n ie było k lu czo n t rów nież, że  M ichalsk i

P ie r w si zezn a ją  św iad ek  Hen- dalszym  c ią g u  rozm ow y m ajor był w  tak im  to w a rzy stw ie  w za- 
ryk Brum, p rezes B ady Z rzeszeń Z ie liń sk i dał w yraz p oglądow i, ■ jem n ej pom ocy, a le  ci co go ch cie  
K upców  roisK ich  oraz J ó z e f  J a - ' ż e  je s t  pew na w alka  m ięd zy  gru Ii bron ić, zorien tow aw szy  s ię  w  
hubow ski. Obąj S ita d a ją  korzyst- pą lu d zi, k tórzy  zrobili k arierę , sp ia w ie  od stąp ili, 
n# o św .ad zen ia  d ia  d y iek tora  Je- no i drugą, k tóra im zazd rość , O god zin ie  12.30 zam knięto  
n e g o  L utm w ickiego. S tw ierd zają  
m i m ian ow icie , iż  dyrektor n i e : 
in terw en io w a ł n igdy w  M in ister ­
s tw ie  w  ap taw ach  indyw idual­
nych, tylno ząw sze  w ystęp ow a ł, 
je ż e li chod ziło  o p fw ie n  ..system  
t j y  ja k iś  szereg p osu n ięć .

Sw saaek dyr G uzików jk i w y ­
ja ś n ia  ju ż  znane rzeczy . W  M ini-

9
w Pan Kwaśniewski o swym stosunku do Ozonu

W „K rakow skim  K urierze W ie

LEW ICA
SANACYJNA

Według informacji „Głosu Narodu” 
pod pomnikiem Mickiewicza na ryn 
ku krakowskim przemawiał oosei PPS 
Ciołkosz, przcds,awicie' Str. Luuowe- 
gu Mierzw? i reprezentant lewicy sa­
nacyjnej z >;rupy ,Kur. W iecz.” .

Śląska „Polonia”  uzupełnia te infor 
...acje ‘ yui, że podobne strajki odby­
ły się także w  Bochni, v  Wieliczce 
wielu miastach Małopolski.

Tak san.o na dzień pized s,rajkie.r 
krakowskim, czyli 24 b. m.. Odbyi się

gach. Z Wami stanie ealv obóz de­
mokratyczny,

Niezwłocznie na Tabrykach, war­
sztatach, w związkach zawodowych 
uchwalajcie otrajk, żądajcie od za- 
ządow swoich kierownictw; i de­

legatów proklamowania go. W szy­
scy na zebrania. W szyscy do wie­
ców i demonstracyj.

Precz ze zdradą we własnych sze­
regach. , Opornych i tchórzliwych 

’ wodzów zmusimy do walki, lub sta- 
■ niemy do niej wbrew im, a wraz z 

całym ludem".
Kończą ją wyszargane komunisłycz

czornym " ukazał s ię  w yw iad z b 
s te r s tw ie  nie b y ło  m ow y o tym , w ojew odą K w aśn iew sk im , jednym
że śc ig a n ie  n ad u żvć  je s t  ź le  w i­
dziane, n atom iast był k ierunek  
aby u rzęd n icy  z a ję i’ s ię  bardziej 
robotą b ieżącą , p orzu ciw szy  w y­
łączn ą  d z ia ła ln o ść  w  kierunku po­
k iw ał s ię  nadużyć.

Św iad ek  dyr, T urczyn , k ierow ­
n ik  referatu  n raw n ego  w  M ini- 
a terstw ie  Skarbu, opow iada, iż  
S w iężkow sk i rob ił na mm  w raże­
n ie cz łow iek a  o charak terze  bar­
dzo pod ejrzliw ym , w y a a w a ł sąd  
n iezb y t tr a fn y  i w szęd zie  doęzu- 
kiw a ł s ię  n ad u iyć-

P oja w ien ie  s ię  na  sa li m ajora  
Z ie liń sk iego  w yw oła ło  duze w ra­
żen ie  i n ap i“cie . O sta tn i ze 
Św iadków , k tórzy  zezn a w a li w  
osta tn im  dniu p rocesu , K u ch ar­
czyk, o św ia a czy ł, i e  s ły sza ł jak  
m jr. Z ie liń sk i m ów ił do sw iaak a  
C h m ielew sk iego , i e  o sk rrży c ie le  
w  tym  p ro cesie  to k arierow icze. 
N a  w niosek  stron  sąd p ow o ła ł 
je szcze  raz w  charakterze św iad­
ka m ajora Z ie liń sk iego , k tóry  
tn a ł:

„SYSTEM
ZŁODZIEJSTW "

W  sw o im  cza sie  za czę ły  n ap ły ­
wać do M in isterstw a  m asow o ano 
n im ow e d o n ies ien ia . P isan o , iż w  
M inisterstw ie is tn ie je  c a łj  sy-

K w aśiiiew sk i o św iad czy ł m. in n y ­
m i: 5 ...

Jeśli chodzi e stosunek do OZN, to 
: cszcze raz podkreślam, ie nie od­
grywam w nin, żadnej czynnej roli, 
ie  figuru ję jedynie w charakterze 
prezesa Związku Ltgionistów. W ia­
doma panu, że związek ten jako ca­
łość igłusił akces do obuzu pik. Koca.

—  Pańskie słowa, Panie Marszał­
ku, zapytał sprawozdawca „K uriera" 
—  a mianowicie zdanie, ie  „ z  nikim 
takim który Bię różnił z Komendan­
tem rozmawiać me będę", były roz­
maicie interpretowane, jak należy je 
właściwie rozumieć?

—  Oczywiście, że miałem na myśli 
enciecję, do której wielce szkodliwej

jestem
oezwzgiednie negatywnie. Zresztą en- 
decja nie przedstawia takiej siły, jak 

skaza- niektórzy chcą gwałtem wmówić. Je­
dynie realną silą w  Polsce — to ugru­
powania demokratyczne. (Mówiono, 
że siewa te mogły sie odnosić nawet... 
do płk. Kuca. przyp Reu. AB C ).

— Panie Marszalku! W  ostatnich

z d z ia łaczy  lew icy  san acy jn ej. P.

Krzysztoforski skazany
na 15 lat więzienia

L U B L IN , 28 s ierp n ia . D ziś  
o god zin ie  2-ej ogłoszono w y ­
rok w  S ąd zie  A p elacyjn ym  w  
sp ra w ie  K rzysztoporskiego i  tow . 
w stosu n k u  do Stan- K rzyjztofor- 
sk iego  łączną karę lb  la t  w ięz ie ­
n ia  Sąa zatw ierdzał, jak  rów n ież  ćzmtelnoścl^ ^ Ł „ ik o w a n .  
lbO.GOO z ł. grzyw n y z  zam ian ą na
2 la ta , w ię c  K ozerow ski 
n y  zo sta ł n a  6 m ies ięc y , zanu. st
3 la t . P aszk ow sk i —  5 la t  w ię z ie ­
n ia , za m ia st 3-ch la t , C iszkowbki 
6 m iesięcy  :Só>Jnn*ł -

dniach plotka podawała z ust do ust
) ^ r0,Ł~ a ain- w, domosci o  płk. p p §  ao organizatorów strajku nie na- 
Sławku, naiury osooistej. Par jako |eza?a, natomiasi w  roli tej występo- 
?, 1 wypróbowany przyjaciel waj. pgpeesowskie zawodówki. Bar-

p  *. Sławka ehy a będz:* vieefział. co ,jzo czvnna była także komunistyczna 
jest —  ze się tak wyrażę —  na rze- p j , ^  Polski 
czy? (Zwraca uwagę „odkreślenle
przyjaźni p. Kwaśniewskiego z |  O i 5 E Z W Y  K O M U N Y  
Sławkiem. Prz/p. Red. ABC). j Najlepszym dowodem tej ożywionej

— I do m„ich uszu t< pl„ kr do- działalności KPP są ulotki i odezwy 
tarta. Nie uobreuujy pana zapewniać kolportowane w związku z krakowskim 
że nie odpowiada ona w zupełności strajkiem. jedna z nich została wyna- 
prawdzle. — I na przez Komunistyczna partię Poi-
“ ski,  r d-uga p-zeż „on.itet Okręgowy 
_  ,  .  1 Komunistycznego Związku MłodzieżyPogoda słoneczne H

Odtzwa KPP wz"wa rooot ukow ao 
P rzew id yw an y  p rzeb ieg  pogody oowszechnego strajku w an.acn 2% i 

w dn- 28 b. m .: rano m iejscam i 24 i do 'PS zwrraca się ze specjal- 
m glisto , w  c iągu  dn ia  pogoda sło- nym
neczna i c iep ła  o zachm urzen iu  u- 
miarkowranym typu k lęb iastego. 
Słabe w ia try  pdłnocno - w sch od ­
n ie. W  dalszym  c ią g a  sk łonność  
do burz i przelotn ych  deszczów

z PPS, Robotnicy 
ze Związków Zawodowych!

W yście świadomy, czołowy od­
dział" własnej klasy, własnego na­
rodu Nie okryjcie się hańbą wo­
bec braci entopów, wobec własnej 
klasy. Stańcie w pierwszych szere-

M ogłoby się n a pozó r z d a ­
w ać, że m łode w niep odległej 
ju ż  P o lsce  w y ra sta ją ce  pokole  
n ie , w ypeJni-sjące swego c z a ­
su szeregi O bozu W ie lk ie j  
P o ls k i i O bozu N a ro d o w o -R a - 
dykaln eg o , a d z is ia j co ra z s i l -  

Ctt)V _v. n ie j m im o  n a p o ty k a n y ch  m e-

» t « r  zrod zie jstw , n a  czele  k tóre- c h a n ic z n y c h  P f z6p ^ |^ -
c za ją ce  w  ży cie  ro r s k i, —  zeg o  sto i M ich a lsk i. O czkam i w  

tym  sy s tem ie  m ieli być p raw ie  
w szy scy  dyrektorzy . B yłem  w ted y  
s a  trop ie a fery  Id zik ow sk iego  i 
do M ichalsk iego u siooun kaw j w a  
Iem  s ię  jak  do cz iow iek a  n ieu cz  
e iw ego .

W tym  cza s ie  m jr Z ie liń sk i 
rozm aw ia ł z C hm ielew sk im  i od­
n ió s ł w ra żen ie , iż C h m ielew sk i 
m a p ew ien  uraz. Zdaniem  m ajora  
zazw yczaj tak i u rzęan ik , co roz­
p u szcza ł r ew e la c je  o ja k ich ś  na-1 
d u życiach , m ia ł zw yk le zababra- 
n ą  kartotekę. B y ł n ieporzadny w ! 
s łu ż b ie  i  gdy go m usiano prze­
n ieść , zaw sze  u w aża ł, i i  w ykrył 
ja k ieś  n a au życ ia  i w  zw iązku  z 
tym  go przen oszą . C hm ielew ski 
karty zababranej nie m ia ł.

Św iadek opow iadał n astęp n ie  o 
^ o i m  sp otkan iu  i CLmiei^wakim

to p o k o le n ie  jest pod pew nym  
w zględem  poko len iem  u p o ś. - 
d zo n ym , p o s ta w io n y m  tw ór­
czych  i zdobyw czych w łaściw o  
ści i  w  ca łk o w icie  n ie n o rm a l­
n y ch  w a ru n k a c h  w z ra sta ją ­
cym .

C ię ż k ie  w a ru n k i ekonom icz  
ne i p a n u ją c a  w szeiegach  
m łodego p o k o le n ia  nędza w y­

c isn ą ć  m ogła też siln e  swe p ę 
tno n a  m ło d y ch  d u szach  i ser 
ca ch , o d c ią g a ją c  od n ie m ate ­
r ia ln y c h  id eo w ych  za g ad n ie ń , 
p o z b a w ia ją c  tw órczego opty­
m izm u  i  p r z y s ła n ia ją c  w szyst 
ko ego istyczną troską o w łas­
n y los. I  dlatego to m ożn ab y  
p o staw ić teoretyczne stw ier­
d zenie, że m łode, —  w tych  
w a ru n k a c h  w ychow ane pokole  
n ic  n ie w ie le  m oże b yć warte i 
że zfożenie p rze z starszych  w 
j  :go ręce o d p o w ie d zia ln o ści za 
w ypólne nasze lo sy niczegoby  
n ie  p o lep szyło , a b yć m oże  
b yło b y szk o d liw a  w obec ru ty ­
n y  i  d o św iad czen ia .

N a  całe szczęście stw ierdze­
n ie  to m oże b yć ia d y m e  po­
staw ione w  teorii, w rze czy w i 
stości bow iem  rzecz p rze d sta­
w ia się ca łk o w icie  in a c z e j. 
S ystem  sa n a c y jn y  i w prow a­
dzone p rzez niego w a ru n k i 
p o lity czn e  n ie  p o tra fiły  bo­
w iem  o b n iży ć  naszego, p o zio ­
m u , a w  przeciw neństw ie sta­
n o w iły  d la  nas tw ardą ale i 
sku teczną szkołę ch a ra k te ­
rów , m o raln e j 
ide.aii.zm u.

o dporności

powczechrij straj; . w  Tai nowie. Jak m* hasła w i odzaju „precz” — pod ae*
diidaje re tkcja JKC, stąajk ten mia resen- „faszystowskiego rząuu” i
charakter demonstracyjny, dla popaj „cześć p.zeciw — faszystowskiemu
cia prstulatów Stronnictwa Ludowe Frontowi Ludowemu w Polsce’’. ,  -
go r ,

Wieczór WarsiawsKi” podaje, że „ V f S P Ó L N Y  F H O *  1
Komunistyczni' związek młodzieży 

w Polsce apeluje, co jest bardzo cha­
rakterystyczne, „do Drąc; cnłopów” o- 
biecując im pomoc. Projektuj? oni
wspólny front wszystkicn organizacji 
młodzieży w „walce o wolność, pracę 
oświatę i pokój”.

Te dwie charaktery styczne a zara­
zem skandaliczne odezwy są nailep 
szym dowodem podszywania się ko­
munistów pod akcję legalnych s.ron- 
nictw politycznych , ^

KOM UNIKAT  
LWOWSKI

Ze Lwowa donoszą, że wojewoda 
lwowski dr Biłyk przyjął w  środ" 
delegację miejscowego PPS i kiaso 
wych Związków Zawodowych, które 
przedstawiły mu własne stanowiska 
wobec ostatnich wydarzeń w i-raju.

W  wyniku tej rozmowy zosta* ay- 
dany komunikat, Który no uzgodnie­
niu z władzami, brzmi jak następuje: 

„Delegacja zwróciła uwagę na 
próby podrożenia ' cen produktów 
żywnościowych, co pozostaje w  
części w związku z wiadomymi w y­
padkami i ośw iadczyli, że wobec, 
tego stanu przewidywać należy sze­
reg akcyj o podwyżkę zarobków, 
które musiałyby w  rozwoju wy­
padków przybrać także charakter 
polityczny.

Poza tym delegacj; wyraziła o- 
pinię, że Bereza Kartuska r.ie może 
być uważana za środek do likwido­
wania posłuIatów o charakte.ze po­
litycznym i prosiła wojewodę, aże­
by jej opinie i żądar ia przedłożył 
czynnikom warszawskim. Poruszo­
no również spiawę pomocy dla a- 
rc^ztowanych.

W odpowiedzi woj. Bilyk oświad­
czył, że w związku ostatmmi wy­
padkami do Berezy Kartuskiej nikt 
nie został wysiany, gdyż sprawca­
mi zajęły się władze prokurator­
skie”.
Intencią powyższej Konferencji by­

ło uprzedzenie strajku we Lwowie i 
wcześriejsze jemu zapobiegniecie, 
czego nie zdołano zrobić w Krakowie 
i in /ch  miastach Małopc.ski W schod­
niej. Audiencja należy do tej samej 
gr ipy zjawisk, co rnane słowa trik. 
Kowalewskiego o PPS.

POCZYNANIA  
U K R A I Ń C Ó W

W sprawie tych wielkich wydarzeń, 
jakie miały miejsce na w scht lzin na- 
sz .j Po,sk: zabrała głos także prasa 
ukraińsKa. Między innymi „Dil<. or­
gan „Unda”, partii ukraińskiej, która 
nie ^oparła Stronnictwa Ludowego 
pragnąc wyzyskać strajic chłopski dla 
rozszerzenia -.a-.ęgu wpływów koopc - 
ra*yw ukraińskich w Polsce, zamie­
szcza obszerny artykuf, w którym a- 
taknłe ludowców.

Naszym zdaniem uowinni byli oni 
w każdym ra .̂ie wstrzymać się od ak­
cji g i  terenach jg.adoyye mję^ząnyę;

C o  słabe i podłe o d paść m u  
siało  od naszego ideow ego  
n u rtu  i w y k o ń czy ć  się ży c io ­
wo n a w y że b ra n y ch  p o sad a cli 
czy p rze d p o k o ja ch .

4 . :  . , i
‘ i, W  w aice  toczonej 

p rzez nas o w yzn aw a n e  z a sa ­
dy D o d zie liliśm y  się co p raw - 
d a, a w serca n ie k tó ry ch  za sz ­
cze p io n y naw et ? ostał ja d  par  
ty jn y ch  n ie n a w iśc i p rze k o n a ­
nie o k o n ieczn o ści w za je m  
nych w a lk , w rzeczyw isto ść, 
je d n a k  pon ad  tym  p a n u je  w 
ca ły m  m ło d ym  p o k o le n iu  je d ­
n o m yśln o ść ideo w a i zd a w a ­
n ie  sobie z n ie j sp raw y. A  
p rzy  dobrej w o li słu że n ia  P o l­
sce d o p ro w ad zić  to m u si 
w końcu do polityczneg o  z je d ­
n o czen ia  w szy stk ich  w no­
w ym  sa m o d zie ln y m  O bozie  
W ie lk ie j P o lsk i.

W y w o ła n e  k ry zy se m  u p ad a  
jącego  k a p ita liz m u  trudne wa 
ru n k i życio w e r.ie zn iszczy ły  
b y n a jm n ie j naszego id e a liz ­
m u. P rz e ciw n ie  zetkn ię cie  sic  
na«ze, —  oko w oko, —; z p a -

iDokOuczcaie m gtrooje trzeciej).


